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Nareszcie mamy mi
nistra spraw we

wnętrznych 
został nim wojewoda 

Raczkiewicz. 
Warszawa, 14 czerwca 

Półurzędowo zakomunikowano dz i 
siejszej prasie, że w związku z przesi
leniem na stanowisku ministra spraw 
wewnęt rznych p. prezydent Rzeczypo
spolitej odby ł konferencję z prezesem 
rady min is t rów. 

W w y n i k u konferencji postanowiono 
przyjęcie dymis j i ministra Ratajskiego i 
nominację delegata rządu w Wi ln ie W ł a 
dys lawa Raczkiewicza, na stanowisko 
ministra spraw wewnęt rznych . Odnoś
ne dekrety ogłoszone zostaną w najbliż 
szym numerze „ M o n i t o r a " . 

Redaktor „Wyzwolenia Lu
du" aresztowany 

«v c h w i l i p r z e k r a c z a n i a g r a n i c y . 
Wi lno . 14 czerwca. 

Przywiez iono tu wczora j do aresztu 
śledczego niejakiego Wi tkowsk iego , re 
daktora komunlzującego pisma „ W y 
zwolenie L u d u " , organu niezależnej par 
t j i chłopskiej. 

Schwytano go w chwi l i , gdy w po 
wiecie w i le jsk im chciał przekroczyć gra 
nicę sowiecką. 

Jak stwierdzono, W i t k o w s k i w ja 
kiejś tajnej misj i us i łował przekraść się 
do Mińska. 

Czeski minister rolnictwa 
p r z y j e ż d ż a d o P o l a k i . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 czerwca 
Minister ro ln ic twa Rzeczypospolitej 

czechosłowackiej dr. Mi lan Hodża p rzy 
będzie do Polski nie dnia 16 bm., jak 
Pierwotnie zamierzał, lecz w czwar tek 
dnia 18 bm. wpros t do W a r s z a w y . Z ra 
mienia ministerstwa ro ln ic twa i dóbr 
pańs twowych towarzyszyć będzie p 
min is t rowi Hodży podczas jego pobytu 
w Polsce radca K. Wo jno . 

Gdzie należy kupować kar 
ty okrętowe. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 czerwca. 
Urząd emigracyjny zawiadamia, że 

następujące towarzys twa okrę towe o 
t r zyma ły w r. b. koncesję na przewóz 
emigrantów z Polski do k ra jów zamor 
sk ich : 

Do Ameryk i Północnej : 1} Duńska 
Sp. Akc. Wschodnio - Azjatycka Kom 
Panja, Linja Ba ł t ycko - Amerykańska. 

2) Linja Skandynawsko - Amerykan 
ska. 

Do Ameryk i Po łudn iowej : 1) Char 
geurs Rounis, 2) Conosulich Line, 3) Kró 
lewsko - Holenderski L loyd , 4) Roya" 
Mai l L ine. 

Do Palestyny: 1) Fal.re Line, 2) Ser 
iciul Mar i t im Roman, 3) L l o y d Tr io 

$t:ho. 
Zaznacza się, że ty l ko wyże j wymic 

r.ione towarzys twa mają p rawo sprze 
dąży b i le tów emigrantów z Polsk i , na 
tomiact wszystk ie inne t owa rzys twa 
działające dotychczas na rnocv koncesji 
z r. 1924, znajdują się od dn. 30 kwie tn ia 
r. b. w stanie l ikwidac j i I obecnie nie 
n n j ą p rawa sprzedawać emigrantom 
kar t ok rę towych w Polsce, ani prepa-
k r ó w zagranicą ną przejazd z Polski do 
Ameryk i ani wpgÓIe dokonywania żad
nych nowych tranzakcj i z emigrantami, 

Stepanida Bałaszewa jest łodzianką. 
Nazywa się Stefanja Birencwajg i jest córką lekarza łódzkiego. 

Stepanida Bałaszewa, agentka ban
dy Zubowa, która wraz ze s w y m zw ie 
rzchnikiem opuściła Warszawę, by ła 
wyb i tną f igurą w hieracji organizacyj
nej bolszewickiej. 

Pochoddzi ona z Polski i urodzi ła 
się w Łodzi , jest córką znanego ongiś 
ekarza. Nazwisko je j p rawdz iwe brzmi 

B i rencwajg. 
Stefanja B i rencwajg jest starą i w y 

próbowaną działaczką w szeregach ko 
munistycznych. Rozpoczynała swą k a -
rjerę w socjaldemokracji k ró les twa pol 
skiego. 

W Genewie, gdzie by ła na un iwer
sytecie, gromadzi ła wokó ł siebie wszy 
stkich działaczy komunistycznych. Tam 
też wraz z nią działała znana komunist 
ka Adcl Bielenskaja, k tóra potem zaję-
a jedno z wysok ich stanowisk w hiera 

cji bolszewickiej . 
B i rencwajg - Bałaszewa ma za sobą 

przeszłość burz l iwą i pełną orzygód. 
Z chwi lą wybuchu wo jny zgłosiła się 

do armj i rosyjskiej , Jako siostra mi ło 
sierdzia. Po zawieszeniu broni rozpoczę 
ła z całą energją służbę w szeregach a-
g i ta to rów sowieckich. Awansowała 
wk ró tce na nieoficjalną współpracowni 
cę misj i sowieckiej w Ber l in ie. 

Na tem stanowisku Interesowała się 
szczególnie polskim ruchem komunisty
cznym, a zarazem szkoli ła się w t r u d 
nej sztuce szpiegostwa na terenie P o l 
sk i , dokąd często przyjeżdżała. 

W Berl inie odgrywa ła Bałaszewa 
dużą rolę, gdyż zastępca posła sowie
ckiego Krestinskiego jest tam niejaki 
Bratman - Borowsk i j , również z Polsk i 
pochodzący, je j serdeczny przyjaciel . 

P r z y t ych zasługach i tem poparciu 
wś ród dyplomacj i sowieckie j przeniesie 
nie Bałaszewy do W a r s z a w y , na teren 
„o j czys t y " nie nasuwała żadnych t rud 
ności. 

W Warszawie z powodzeniem uda
wa ła rosjankę, a po aresztowaniu tw ie r 
dzi la, że nie umie mówić po polsku. 

Bolszewicy rozbudowują 
poselstwo w Warszawie. 

Z W a r s z a w y donoszą n a m : 
Przebudowa domu na ul icy Poznań

skiej pod nr. 15, zakupionego przez po
selstwo sowieckie w Warszawie , post; 
wa się naprzód. 

Dom ten ma t rzy piętra. Bolszewh 
cy obecnie dobudowu3ą czwarte piętro. 

Wewną t r z budynku wszystk ie loka
le będą przebudowane. Ki lka ścian w y 
jęto, aby u tworzyć większe sale w do
mu f r on towym, prócz tego zburzono su 
f i t y i podłogi aby starczyło miejsca na 
wspaniałą klatkę schodową. Od frontu 
mają się mieścić lokale paradne przed
stawic ie ls twa sowieckiego, podczas gdy 
wszystk ie b iura jak najdalej od u l icy — 
w of icynie. 

W gmachu mieszkać będą wszyscy 
urzędnicy poselstwa. 

Komendantem całego domu by ł do
tychczas Zubow, bohater ostatniej afery 
szpiegowskiej, w y d a n y obecnie Mo
skwie . 

I l l f lJ l lTOAI 
Herszt i sześciu bandytów zginęło, siódmy dogorywa 

Warsz . kor : „Repub l i k i " telefonuje: 
W wo j . polesklem, g łównie w pow. 

uninieckim grasowała od dłuższego cza 
su banda Romana Del iny vel Kal inienki, 
k tóry niczem małopolski Panicz, by ł do 
tego stopnia postrachem całej okol icy, 
że starosta w Łunlńcu wyznaczy ł za u-
jęcie 1000 zł . nagrody. 

Wszelk ie w y s i ł k i policji spełzły je
dnak na niczem, gdyż banda Del iny w 
cięższych dla siebie momentach k r y ł a 
się w Bolszewj i , skąd. co jakiś czas, czy 
nila wypady na nasze tery tor jum. 

Dopiero wczora j świetnie zorgani
zowanemu w y w i a d o w i K. O. P. — uda 
o się zapędzić bandytów w matnię pod 

Rachowlczami, w pow. łunin ieckim, 

gdzie niebezpieczna banda została z l i 
kwidowana. 

W walce, k tóra się wyw iąza ła , zo
stał zabi ty sam herszt Delina, oraz 4-ch 
innych bandytów, zaś pomocnicy w o 
dza Miko ła j Borsz i Naum Wołos iewicz 
odnieśli ciężkie rany, wskutek k tó rych 
Borsz w k i lka godzin zmarł . 

Bandyc i uzbrojeni by l i w rosyjskie 
karabiny i granaty ręczne, zaś przy De 
linie, prócz używanego przez of icerów 
bolszewickich rewo lweru „Nagana" 
znaleziono ca ły pl ik planów i informacji 
zredagowanych po rosyjsku, o położe
niu i sile naszych pogranicznych pla
cówek. 

- :o: 

W Niemczech zanosi się na prze
silenie rządowe. 

Nacjonaliści chcą wycofać swych przedstawicieli 
z gabinetu. 

Ber l in , 14 czerwca 
Jedno z pism wczora jszych przyn io

sło z kół par lamentarnych wiadomość, 
jakoby rządowi Rzeszy grozi ł w naj 
bl iższym czasie nowy k r y z y s z tego 
mianowicie powodu, że w łonie part j i . 
tworzących koalicję, rządu, istnieją ja
koby poważne rozbieżności zdań w po
l i tyce wewnętrznej i zagranicznej, w po 
l i tyce celnej, w sprawie wa loryzac j i , pa 
k tu gwarancyjnego i rozbrojenia. 

Ponieważ sprawa waloryzacj i i po
l i t yk i celnej ma być w najbl iższym cza 
sie dyskutowana w parlamencie, pisma 
zapowiadają wycofanie się z gabinetu 
ministrów Schielego 1 Neuhausa, repre 
zentujących frakcję nacjonalistyczną. 

Wiadomość ta jest ż y w o komentowa 
na przez dzisiejszą prasę p rawicową, 
która zaprzecza pogłoskom o dymisj i 
tych minist rów. 

Chcesz jechać do Sopot ~ płać 
Niemcom haracz. 

Sopoty nałożyły wysokie taksy zdrojowe na polaków 
Gdańsk, 14 czerwca. 

Rada gminna w Sopotach uchwal i ła 
wprowadzić dla przyjezdnych, przeby
wających w lecie w Sopotach, p izymu-
sowe opłacanie taksy zdrojowej-

Taksa ta jest bardzo wysoka, gdyż 

by 15 guldenów, przyczem kuracjusze 
nie mają nawet dostępu na koncerty. 

Rada gminna uchwal i ła ten h i racz 
widocznie pod wp ływem ograniczeń 
wprowadzonych przy wyjazdach z Po 
ski zagranicę, licząc na napływ gości 

np. za pobyt 3 do 6 dni wynosi od oso- P o l s H 

Katastrofa kolejowa na l i -
nji Paryż — Berlin. 

J e d n a o s o b a z a b i t a , a c z t e r y r a n n e 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Maubeuge, 14 czerwca. 
Pociąg pośpieszny Pa ryż — Ber lh , 

zderzył się tu wczora j z pociągiem to
w a r o w y m . Jeden z pasażerów został za 
b i ty , a czterech odniosło rany . 

Starcie komunistów z poli
cją w Londynie. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Londyn , 14 czerwca. 
Nastąpiło tu starcie z komunistami 

w liczbie 3000 a policją. Jest w ie lu ran 
nych. Aresztowano 6 osób. 

Fałszywe pogłoski o powro 
cie Beli Kuna do Buda

pesztu 
w y w o ł a ł y n i e b y w a ł y p o p ł o c h n a 

W ę g r z e c h . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Budapeszt, 14 czerwca. 
Stolica Węgier by ła wczora j miej

scem nieopisanej paniki ludności oraz 
kół rządowych. Po mieście bowiem ro 
zeszła się pogłoska, iż by ł y dyk ta to r 
bolszewicki Bela Kun wróc i ł aeropla
nem do Budapesztu. 

Rząd polecił niezwłocznie zmobi l i 
zować całą policje oraz wolsko, k tóre 
przeszukało cale miasto, lecz Bel i Kuna 
nie znaleźli. 

Jak się potem okazało, b y ł y to fał
szywe pogłooki. 

Obecnie policja zajęta jest szuka
niem sprawcy fa łszywego alarmu. 

Aresztowanie króla włamy 
waczy paryskich. 

P r a s a p a r y s k a t w i e r d z i , ż e j e s t 
o n p o l a k i e m . 

Paryż, 14 czerwca. 
Pol ic ja paryska zaaresztowała wcao 

raj k ró la w ł a m y w a c z y niejakiego An 
toniego Mantel . 

Pisma paryskie twierdzą, że jest to 
polak, k t ó r y rok 'emu p rzyby ł dopiero 
do Francj i . W ciągu krótk iego czasu 
zdołał on zorganizować szajkę w ł a m y 
waczy i kasiarzy, która dokonała nie
zl iczonych napadów i w łamań. 



S4r. 2. R E P U B L I K A 

Łódź dostanie kredyty w Anglji. 
Tak oświadczył wice-przewodniczący delegacji parlamenarzystów 

angielskich. 
Anglicy zachwyceni są rozwojem przemysłu łódzkiego —Fatalny stan sanitarny 

naszego miasta. — Bezpośrednie stosunki handlowe między Po!ską i Anglja. 
P. Hamon, zastępca przewodniczące

go delegacji parlamentarzystów angiel
skich wygłosi ł wobec przedstawiciel i 
prasy w Poznaniu następujące przemó
wienie. 

Jedyna Pani obecna i Panowie ' 
Bardzo mi przykro, że Sir Fi l ip Dew 

son wskutek chwilowej niedyspozycji jest 
nieobecny. W jego zastępstwie a w imie 
niu j po pełnej zgodzie swych kolegów 
członków izby gmin mam zaszczyt złożyć 
panom przedstawicielom prasy polskiej 
następujące oświadczenie: 

Na pierwszem miejscu muszę podnieść 
wydatność i znakomitą organizację wy
cieczki, w które j udział bierzemy l 
wdzięczność naszą za to kierujemy m pie 

obeznani podkreślają możliwość wydat
niejszych stosunków między naszymi 
krajami w tym kierunku, zważywszy że 
zarówno w dziedzinie drzewa handlowe 
go, jak i przemysłowego (na wyrób pa
pieru) Anglja jest jednym z największych 
konsumentów świata. 

Przechodząc do trzeciej najważniej
szej dziedziny przypomnę panom, że 
część Angl j i stanowi t. zw- czarna zie
mia są to okręgi, gdzie dominującym 
czynnikiem jest węgiel z silnie rozwinie 
tym przemysłem hutniczym. Replikę na 
szego czarnego kraju znaleźliśmy w pol-
skiem zagłębiu węglowem. Skonstato
wać tu musimy, że urządzenia kopalnia-

jakie widziel iśmy są na wysokości ne, 
rwszym miejscu do Ich ekscelencji min i - j takichże urządzeń w Angl j i i na konty 
stra spraw zewnętrznych Polski i g ł o w y . nencie Europy. Zapewniano nas, że wy 
poselstwa polskiego w Londynie Skir- datność górnika polskiego jest znacznie 
munta, a dalej doprzedstawic ie l i M in . | niższą od wydatności górników innych 
S. Zagr. z panem Bielskim na czele, oraz 
do towarzyszącego nam stale ks. Stani
sława Lubomirskiego, którzy zrobi l i 
wszystko co było w ich mocy, aby uprzy 
stępnić nam wszechstronny i bezstronny 
wgląd zarówno w stosunki gospodarcze, 
jak wychowawcze i społeczne Polski. Z 
równą wdzięcznością zwrócić się musi
my do wszystkich komitetów lokalnych 
przyjęcia, które dołożyły wszelkich moż 
l iwych starań, aby nam podróż naszą u-
czynić wygodną, miłą i owocną. 

Realnym celem naszej podróży było 
wpłynąć na utworzenie brytyjskiej opmji 
o Polsce zgodnie z rzeczywistością, Od 
czasu t rakta tu wersalskiego i ostatecz
nego zwycięstwa polaków nad republ iką 
Sowietów pod Warszawą głłęboka nie-
wiadomość (profound ignorance) o Pol
sce i jej sprawach zapanowała w Anglj i-
Na fakt ten zwrócil iśmy uwagę czynni
kom powołanym już po naszej pierwszej 
wizycie z Sir Dawsonem we wrześniu ro 
ku ubiegłego. Od tego czasu i od czasu 
raportu o sprawach polskich złożono 
przez P. Hi l tona Younga okazała się ko
nieczność dalszych badań. 

Realnym przedmiotem naszej wyc ie
czki by ło wyrobienie sobie określonej o-
pinj i o stosunkach polsko-rosyjskich, pol 
sko-niemieckich i o wewnętrznej sile go 
spodarczej Polski pozwalającej pokonać 
narzucające sią jej problemy. 

Ujmując rzecz ogólnie przyszliśmy do 
przekonania, ze bryty jsk i przemysł i b ry 
tyjskie finanse winny zająć dominującą 
pozycją (predominat part) w polskim ży 
chi gospodarczem. Zastanawialiśmy się 
również głęboko nad drogami i sposoba
mi umożliwiającemi angielskiemu kap i 
taliście drobnemu (investor) czynienia w 
Polsce nakładów ze swoją i tego kraju 
korzyścią. To było główne i fundamen
talne zadanie naszej wycieczki . 

Przechodząc do szczegółów musimy 
na pierwszem mietecu skonstatować do
minujące stanowisko, jakie w życiu go-
spoadrczem tego kraju zajmuje rolnict
wo i przemysł rolniczy. Z wie lk iem zado 
woleniem zaobserwowaliśmy, że zbiory 
tegoroczne zapowiadają się wyjątkowo 
dobrze co niewątpl iwie wpłynie jesienią 
roku bieżącego na znaczne powiększe
nie siły kupna narodu polskiego. Rozu
miemy dokładnie jak ujemnie wpłynąć 
mogą na przeprowadzeniu zbiorów i ich 
zyty tkowaniu trudności kredytowe, k tó 
re rolnicy mają do pokonania i pragnie
my zalecić (to reeomend) czynnikom od 
powiedzialnym za finanse angielskie go
rące zajęcie się sprawą pomocy w tym 
k ierunku. Panowie będą łaskawi zauwa 
żyć że Anglja sprowadza pięć szóstych 
swej żywności z zagranicy. Import psze
nicy i cukru z Rosji przed wojną odgry
wał bardzo poważną rolę w aprowizacji 
naszego kra ju i nie widzę powodu, dla 
którego b y w obecnych zmienionych wa 
runkach Polska po poczynieniu dalszych 
na wzrost produkcji obliczonych inwe
stycji nie miała zająć częściowo miejsca 
RosH. 

Życzeniem naszem jest, aby zarówno 
handlowe i jak finansowe stosunki mię
dzy Londynem a Warszawą, Poznaniem 
Łodzią, Katowicami i td. odbywały siz 

odtąd wprost a nie za pośrednictwem in 
nych stolic europejskich. 

Wszyscy zaobserwowaliśmy w Pol
sce w ie lką obfitość lasów a koledzy moi 
k tórzy bliżej z przemysłem drzewnym sią 

krajók. Przybywszy na miejsce skonsta 
towaliśmy ooś wprost przeciwnego. Pod 
czas gdy produkcja węgla na jednego gór 
nika nie dochodzi w Anglj i do jednej to
ny dziennie, przeciętna którą obliczy
liśmy na miejscu wynosi 1.01 tonny 
dokładnie. 

Zwiedzi l iśmy również kopalnie soli 
potasowych w Kałuszu i przyszliśmy do 
przekonania, że przy pewnej finanso
wej pomocy kopalnie te stać się mogą 
źródłem dobrodziejstwa nie ty lko dla 
Polski, ale również dla wie'kiej części E-
uropy podnosząc wydajność p łodów roi 
nych ziemi. 

W tymże samym okręgu mieliśmy spo 
sobność oglądać niesłychanie obfite źród 
ła gazu ziemnego. Uważamy, że warto 
zastanowić się, czyby nie należało zain
teresować sfer finansowych angielskich 
sprawą rozszerzenia sieci rurociągów 

tak, aby również dalej leżącym miastom 
i centrom przemysłowym udostępnić te
go znakomitego źródła ciepła i energji. 

Zwiedzil iśmy również rozległe pola 
naftowe Borysławia, Wie lu kapi tal istów 
angielskich inwestowało swego czasu po 
ważne sumy w tych terenach Jak zwy
czajnie przy takich ryzykownych operac 
jach jedni stracil i wszystko a inni się zbo 
gacili. Ponieważ jednak zawsze są kapi 
taliści szukający ryzyka zwrócić pragnę 
libyśmy ich uwagę na możliwość odkry
cia nowych pól naftowych, które niewąt
p l iw ie analogicznie do Borysławia w gó
rach Karpackich znajdować się winny. 

Z największym podziwem oglądaliś
my kopalnie soli w Wiel iczce. Dotar ły 
do nas piękne legendy o powstaniu tycn 
kopalń, lecz to co w rzeczywistości zo
baczyliśmy, te podziemne korytarze bez 
końca, jeziora, sale balowe i katedry w 
soli kute dowodzi, że górnicy nr-lscy prze 
nieśli charakterystyczne dla polaków 

cechy podniosłości duchowej tak zna
mienne na powierzchni również do wnę
trza ziemi. 

W centrum polskiego przemysłu tka 
ckiego w Łodzi mieliśmy sposobność 
głęboko podziwiać żywotność i energję 
przemysłu, k tóry potraf i ł w ciągu lat czte 
rech, po zniszczeniu wojennem, po zarek 
w i rowan iu zupeinem miedzi, bronzu i 

znacznej części aparatury przez niemiec 
kich okupantów, doprowadzić warszta
ty swe do tej wydatności na jaką ty lko 
powojenne warunk i zbytu pozwalały. 
Brak kapi tału nie pozwala przemysłow
com tym dawa^ takiego k redy tu , k tó 
ryby pozwalał im na rozszerzenie zbytu. 
Przypuszczamy, że każda konstrukcyjna 
propozycja w tym k ierunku zostanie 
przez Finansistów angielskich skrupulat
nie rozważoną. 

Mówiąc o Łodzi musimy podkreś
lić fatalny wprost stan sanitarnych urzą
dzeń w większych miastach, dawnego 
zaboru rosyjskiego, Sądzimy, że każda 
zdrowa propozycja zmierzająca do nap
rawienia tego stanu musi %\ą spotkać 
z żywym poparciem zachodnio-europej
skiego kapitału. 

Wreszcie mieliśmy sposobność zwie
dzić k i lka z waszych pięknych okolic tu 
rystycznych i doprawdy nie rozumiemv 
dlaczegoby turysta angielski, k tóry wa
gonem sypialnym mniej więcej w tymsa 
mym czasie co do morza Śródziemnego 
dojrzeć może do tak cudownych okolic 
Zak( panego nie miał czasami spędzać tu 
swych wakacji i w ten sympatyczny s i . o [ n a c n 

sób dopomóc Polsce, wydając tu swe ple 
rządze. 

Nasze słowa końcowe: 
Jesteśmy głęboko przejęci pol i tycz

ną wagą (polit ical imnortancc) Polski ja 
kc fi lara ku l tury zachodniej na wscho
dzie Europy i wyrażamy nasze mocne 
przekonanie, że żadne z mocarstw za
chodnich rozważywszy tę rolę Polski, 
która nie zawsze jest w połni docenianą 
nie może odmówić Polsce nie ty lko sym 
patj i — bo to jest czcze słowo — ale u-
chwytnego poparcia (real support) w P° 
konaniu tych żądań, k tóre może aż nad 
to gniotą jej bark i . 

Miel iśmy sposobność odbycie na Gór 
nym Śląsku konferencji z przedstawicie 
lami związków zawodowych górniczych 
hutniczych, kolejowych, urzędników pań 
stwowych i stwierdzam, że jakkolwiek 
podnosili oni niejednokrotnie zarzuty co 
do pewnych spraw związanych z uposa
żeniem i warunkami , pracy to iednak 
wszyscy, jednomyślnie podkreśl i l i , że za 
wsze i w każdych warunkach gotowi są 
ponieść wszelkie ofiary, jeżeli to okaże 
się koniecznem dla całości i dobra Pol
ski. 

Truciciel ozdobiony 
legją honorową 

z a m o r d o w a ł p r z y j a c i e l a , a n a s t ę * 
p n i e z a m u r o w a ł . 

Marsyl ja, 14 czerwca. 
W mieszkaniu k ierownika miejsco

wego szpitala wyk ry to kry jówkę w mu
rze, w której ukryte by ły zwłoki dyrek
tora Banku Narodowego, poszukiwane
go bez skutecznie od 3 miesięcy. Jak się 
okazuje bankier był serdecznym przyja 
cielem kierownika szpitala i został przez 
niego otruty, ograbiony, a następnie za
murowany. Trucic iel jest oficerem Legli 
Honorowej, a odznaczenie to b. niedaw
no otrzymał za „nieskazitelność" charak 
teru. 

czerwca. 
ponownie 
sowietów 

Wszystkie państwa wy
przedzają Amerykę 

i p r o w a d z ą h a n d e l z R o s j ą 
s o w i e c k ą . 

Specjalua stuiba telegraficzna „Republiki". 

Waszyngton, 
Senator Borah rozpoczął 

agitację za uznaniem rządu 
przez Amerykę. 

Wczoraj przyby ł on też do Nowego 
Jorku, aby odbyć konferencję z pułko
wnikiem Raymondem Robbinsem Roi l -

sonem, k tóry odbył podróż informacyj
ną po Rosji sowieckiej. 

Borah jest zdania, że Ameryka ni« 
może dłużej czekać, póki inne państwa 
ją wyprzedzą i całkowicie opanują ry
nek rosyjski. Większość państw euro
pejskich zawarło już bardzo dogodne 
traktaty handlowe z Rosją sowiecką, a 
Stany Zjednoczone trwają, nadal upar
cie przy systemie nie mieszania się do 
spraw rosyjskich. 

Borah nie wierzy 
sowiety organizowały 

-!o:-

Pułkownik Zaplatyński symulował 
obłęd? 

Przewieziono go już z powrotem z Tworek do więzienia 
Warsz . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W r o t a więzienia karnego na Dzie l 

nej zatrzasnęły się znów za smutnej sła 
w y podpułkownik iem Zapłatyńsklm. 

Przez t r zy miesiące nie w idz ia ł y go 
mury więzienne. 

Podpułk. Zapłatyuski wys tępował 
przez ten czas w bardzo trudnej rol i o-
błąkanego — reżyserowanej przez sa
mego siebie. 

Terenem aktorskich poczynań ppułk 
Zapłntyńskiego byty.. . T w o r k i , gdzie 
gwał tem usi łował grać tragiczną rolę 
obłąkańca, a w rezultacie przez lekarzy 
psychjat rów uznany został za symulan 
ta i komedianta. 

Sąd okręgowy, opierając sie na ra
portach władz więziennych co do zdra 
dzanej przez Zapłatvńskiego nienormal 
ności.z decydował sie przo.l k i l ku mie
siącami odesłać go do zakładu obłąka
nych w Tworkach , celem przeprowadzę 
nia obserwacj i . 

Zapłatyński udawał ca łkowic ie zanik 
pamięci, melancholię tępotę umys łowa. 
Badano go bardzo starannie przez cały 
okres pobytu w zakładzie-

Dr . Bednarz, jeden z na jwyb i tn ie j 
szych psychiatrów, nie spuszczał zeń o-
ka. wciąga? codziennie w rozmowy , o-
raz zastosował wszystk ie arkany swe
go doświadczenia i rozległej w iedzy . 

Rozpoznanie symulacj i by ło rzeczą 
niezmiernie trudną, gdyż badany, będąc 
sam lekarzem, musiał wyborn ie znać się 
na objawach pomieszania zmys łów. 

Wreszcie zarząd zakładu powiadomi ł 
sad, że lekarze wyrob i l i już sobie zde
k larowaną opinję o stanie psychicznym 
badanego. 

Wobec tego komplet sądzący w y 
działu 3 sądu okręgowego zjechał na 
miejsce obserwacj i w Tworkach i doko 
nał badania poczytalności oskarżonego 
na podstawie w y n i k ó w ekspezytury le 
karskie j . 

Posiedzenie gospodarcze sądu jest 
ściśle tajne, wobec czego nie możemy 
podać jego szczegółów. Faktem jest je
dynie, że sad nakazał przeniesienie nie
fortunnego . .war ia ta" z powrotem do nie 

j /bitowo przeświadczenia, i i rzekomy o-
błed jest t y l ko symulacją. 

również, jakrby 
rozruchy w Chi* 

T . N. 

Sowiety chcą obdzielić in
walidów austrjackich 

ziemią. 
N i e w i a d o m o t y l k o , czy d o t r z y 

m a j ą s w e j o b i e t n i c y . 
Wiedeń * * czerwca. 

W związku z t rwającym bezrobo
ciem w Austr j i związek b. jeńców wo
jennych oraz inwalidów zwrócił się do 
rządu sowietów o wpuszczenie pewnej 
ilości bezrobotnych austrjackich b. woj
skowych do Rosji sowieckiej. W odpo
wiedzi na powyższą prośbę rząd sowie
tów odpowiedział, iż gotów obdzielić 
600 b. żołnierzy austrjackich ziemią oraz 
budulcem. 

Rząd sowietów obiecuje również u* 
dzielenie długoterminowych kredytów 

na zakup maszyn rolniczych, W.S 

Lin ja lotnicza Moskwa — 
Pekin. 

S o w i e c k a e s k a d r a l o t n i c z a c z y n i 
o r ó b y n a t e j l i n j i . 

Moskwa, "* czerwca. 
Wczcra j udała cię z Moskwy do Pe» 

kinu eskadra lotnicza z l j żon* z sześriu 
samolotom ekspedycja ta ma na cciu 

zbadanie możliwości urządzenia stałej 
komunikant lotniczej m<ędzy Rosją i 
Ch.nami Przestrzeń z Moskw. ' do Pe-
k i ; u w /n^s i 7000 k i l o m ^ i ó w . X 
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Rewizja w łódzkiej Kasie 
Chorych. 

Spec ja lny r e w i d e n t p r z y b ę d z i e 
z W a r s z a w y . 

Warsz . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Okręg urzędowy ubezpieczeń w W a r 

szawie delegował zastępcę dyrektora 
Urzędu p. K. Dagnana dla przeprowadzę 
n ' a szczegółowej rewiz j i kasy chorych 
ciasta Łodzi przy współudziale rzeczo 
znawców okęrgow " w ' n 7 k u kas cho 
rych w Łodzi . 

Wybór z a r z ą a u Towa
rzystwa Kredytowego 

d o k o n a n y z o s t a n i e w c z w a r t e k . 

W czwartek, dnia 18 bm. odbędzie 
*ic ostatecznie zebranie posiadaczy l i 
stów zastawnych towarzys twa iucdy 
towego. 

Na zebraniu tem odbędzie się w y b ó r 
władz towarzys twa , gdyż jak wiadomo 
wybrany na poprzedniem posiedzeniu 
narząd nie przy ją ł s w y c h mandatów, 

H l e z a d ł u g o nade jdą , z ł o t e czasy . 

Bilet do kina kosztować 
będzie 10 groszy. 

Jak się dowiadujemy, cały szereg 
właścicieli k in łódzkich ma- zamiar roz
począć akcję w celu pozbycia się nie
wygodnego spółnika jak im do tych 
Przedsiębiorstw jest magistrat. 

Idąc śladem właścic iela k ina „ J a r " 
w Warszawie , utworzone zostaną przy 
kinach czytelnie różnych pism, do k tó 
rych wejście kosztować będzie 90 gr. 
1 każdy czytelnik będzie mógł nabyć za 
10 groszy bilet do kina, z czego magi 
strat o t rzymać będzie 5 groszy. 

W ten sposób magistrat wye l im ino
wany- zostanie ze spółki , z które j pobie 
r * ł 50 procent dochodu brut to bez żad 
&ego r y z y k a . b. 

Dzikie potwory w skórze ludzkiej. 
Ślepe dziewczęta, które gryzą i szczekają jak psy. 

Niezwykłe „okazy" ludzi przy ul.Łagiewnickiej 4 
P r z y ul. Łagiewnickie j 4 na Ba łu 

tach mieszka wdowa Mindla Fajner, któ 
rej mąż wstąpi ł do szeregów podczas 
wo jny europejskiej i prawdopodobnie 
zginął na placu boju, gdyż do dnia dzi 
siejszego niema o nim żadnych wieści . 
Fajnerowa utrzymuje się z handlu w a 
r z y w e m i ma swój stragan na Łag iew
nickiej naprzeciwko domu w k tó rym 
mieszka. 

Fajnerom żyło się nieźle przeszło 
rok, aż na świat przyszła córka, całko 
wic ie ślepa, zdradzająca ponadto obja
w y choroby umys łowej . 

Kolejno rok po roku Fajnerowa uro
dziła jeszcze 2 córk i , lecz by ł y one r ó w 
nież ślepe i w zaraniu życia zdradzały 
pewne ob jawy zdziczenia. 

Gdy Fajner poszedł do wojska, jedna 
z dziewcząt zmarła, a pozostałe 2 b y ł y 
kompletnie dzikie i niewidome. 

Obecnie obie córk i Fajnerowej, je 
dna 9 letnia, a druga 14 letnia wydają z 
siebie głosy, podobne do szczekania psa 

Pozatem stworzenia te skaczą, z 
miejsca na miejsce, biją się i gryzą na 
wzajem, a jedzenie żują zamiast jeść. 

Nieszczęśliwa matka, zmuszona do 
przebywania na mieście w ciągu całego 

dnia, wychodząc z domu, przywiązuje 
oba po twory do łóżek za ręce i nogi, 
aby się nie pogryz ły i dopiero po powro 
cie uwalnia je z więzów i karmi . 

Przed k i lku tygodniami sąsiedzi nie
szczęśl iwej kobiety poradzil i jej , by u-
dala się do okul isty, gdyż możebne jest 
że po dokonaniu operacji nieszczęśliwe 
je j dzieci odzyskają wzrok , a następnie 
można by by ło usunąć i pozostałe ano
malie. 

Fajnerowa udała się do okul isty dr. 
Szwajga, k tó ry zaciekawiony opowia-
dniaini nieszczęśliwej kobiety, udał się 
wraz z nią do mieszkania, gdzie w ciem 
nej i brudnej izdebce przywiązane b y ł y 
po two ry — ludzie. 

Po zbadaniu obu dziewcząt, lekarz 
s twierdz i ł , że obie dotknięte są choro
bą, t. zw. „Amalros is idiotica farni l ial is" 
czyl ina nieuleczalne zboczenie id jotycz 
ne, przejawiające się w niektórych ro 
dzinach i połączone ze ślepotą. 

Ponieważ choroba ta jest nleuleczal 
na, dr. Sz. zwróc i ł się do wydz ia łu o-
pieki społecznej przy magistracie i 
dziewczęta umieszczone zostały dzięki 
interwencj i ławn ika Adamskiego na od 

dziale dla umys łowo chorych w zbiorm 
miejskiej. 

Po pewnym czasie wydz ia ł przewo 
zu chorych zawióz ł obie dz iewczynk i 
do zakładu dla umys łowo chorych przy 
ul . Wesołej , lecz gdy okazało się, że w 
zakładzie wo lnych miejsc niema, urzę
dnicy wydz ia łu przewozu chorych, od 
wieź l i dziewczęta do domu. 

I znowu nieszczęśliwa matka poczę 
ła kołatać u d rzw i różnych dygn i tarzy 
miejskich, lecz odsyłano ją od Ajnasza 
do Kajfasza bez żadnego rezul tatu. 

Ostatecznie wydz ia ł zdrowotności 
publicznej zwróc i ł się do towarzys twa 
„L inas - Hacedek", które podjęło się 
przetransportować owe monstrum do 
domu dla war ja tów w Warc ie . 

Na dworcu ko le jowym pasażerowie 
by l i świadkami n iezwykłego z jawiska, 
gdy przywiezione „pac jentk i " na w idok 
pociągu poczęły szczekać i w y ć i :ia c=i 
ł y m dworcu rozlegało się doniosłe hau! 
hau! hau! 

Obecnie do zakładu, w k t ó r y m u-
mieszczono owe okazy zjeżdżają się 
psychiatrzy i lekarze z całej Polsk i , w 
celu dokonania oględzin kl inicznych 
tych n iezwyk łych okazów, (b) 

Dwa ciała w kałuży krwi. 

N O W E P O Ł Ą C Z E N I E K O L E J O W E 
Z S IERADZEM. 

Z dniem wczora jszym zaprowadzo 
"p nowe połączenie z Sieradzem. Po
ciąg z dworca kaliskiego odchodzić bę
dzie 16,50 i przyjedzie do Sieradza 18,35 
j-aś z Sieradza wyjeżdżać będzie pociąg 

Łodzi o godz. 21,04 I p rzybywać bę
dzie na dworzec kal iski o godz. 22 40. 

(b) 

CZAS U R Z Ę D O W A N I A W Ł A D Z 
S Z K O L N Y C H . 

Min is ters two oświa ty przesłało w l a 
dzom szkolnym okólnik w sprawie u-
r z ędowan la w miesiącach letnich, które 

się odbywać od 8,10 rano do 16.30. 
a w sobotę Od 8.30 do 14 pp. b. 

W O L N E POSADY W POLICJI 

Lub l in , 14 czerwca. 
Miasto pozostaje pod wrażeniem nic 

zwyk le tajemniczej tragedji, jaka roze
grała się w cukrowni Garbów pod L u 
bl inem. 

O godzinie 9 wieczorem przed hote
lem Europejskim w Lubl inie wsiadł do 
auta pewien młody elegancko ubrany 
mężczyzna 1 kazał się wleźć do Garbo-
w a . Przed domem urzędników obok cu 
k r o w n l , nieznajomy wys iad ł 1 kazał cze 
kać szoferowL 

O w o czekanie t rwa ło zbyt długo, 
szofer poszedł szukać swego pasażera 
po mieszkaniach domu przed k t ó r y m sta 
nął. Tymczasem zajechało drugie auto 
z którego wys iad ł dyrek tor cuk rown i 
inż. Jaworsk i . 

D r z w i swego mieszkania zastał za
ryg lowane. W chwi l i , gdy się mocował 
z zamkiem, usłyszał k i lka jeden po dru 
glm nsatępujących st rza łów. 
P rzy pomocy nadbległych ludzi d r zw i 
wyważono . W sypialni pp. Jaworskich 
przedstawił się p r z y b y ł y m straszny w i 
dok. W kałuży k r w i na podłodze leżała 
żona inż. Jaworskiego mar twa, a obok 
— młodzieniec p rzyby ł yp ie rwszym au
tem, jak się okazało, b y ł y buchalter cu
k rown i . 

Dawa ł on jeszcze oznaki życia. Gdy 
przyprowadzono go do przytomności , 
zeznał, że Jaworska dała doń ki lka 
st rzałów, poczem popełniła samobój
s two. Rozwik łan iem tajemniczej trage
dj i zajęła się policja. 

-:o:-

Czy Goidfarb będzie dwa razy są
dzony za dezercję. 

Charakterystyczna sprawa w sądzie wojskowym. 
Przed sądem w o j s k o w y m stanął b. 

szeregowiec. Szmul Goidfarb, oskarżo
ny o dezercję, gdyż przebywał w "N iem 
czech 4 lata. 

Obrońca oskarżonego adwokat Ok-
wlecińskl na wstępie z łożył wniosek by 
sąd uznał się niekompetentnym w tej 
sprawie z następujących w z g l ę d ó w : 

Gdy Goidfarb wróc i ł do kra ju w ro
ku 1923. sadz'1 go sad pow ia towy w 
Królewskie j Hucić za nielegalne prze
kroczenie granicy i uchylanie się od słu 

Tutejsza Komenda policji państwowej żby wojskowej , 
p rzyma ła zawiadomienie z Warszawy. Prokurator tego sądu domagał sie 
* e w Policji stołecznej wakuią wolne po b y sprawa uchylania się od wojska zo-
**dy dla funkcjonarjuszów policyjnych I stała wyłączona ze sprawy i przekażą 
Przyczem wymagane są następujące wa-
^ n k i : odbyta służba wojskowa, wiek od 
2 3 do 45 lat, wzrost nie niżej jak 168 cm., 
odrowa i silna budowa ciała, stan wolny. 
., Podania należy składać na ręce po
rcji miasta Warszawy ulica Senatorska 
* Do podania winny być dołączone na 

stępujące dokumenty osobiste; metryka 
U r odzenia, dowód obywatelstwa polskie 
«o (względnie wyciąg z ksiąg stałej lud
ności), świadectwo poprzedniej pracy, 

r e ferenc je dwuch osób, świadectwo 
szkolne (względnie zaświadczenie dwuch 
° s ób stwierdzające cenzus naukowy 
Przyczem podpisy osób winny być poś
wiadczone notarjalnie lub policyjne) do 
* 6 d zwolnienia z wojska, • świadectwo 
Moralności, dwie fotografje i własnorę-
•*uie napisany życiorys p. 

na sądowi wo jskowemu, i aby Goidfarb 
sądzony by ł jedynie za nielegalne prze 
kroczenie granicy. . 

Sąd pow ia towy jednak wniosek pro 
kuratora odrzuci ł , sądził Goldfarba za 
oba przestępstwa i uwoln i ł go od w i n y 
i ka ry . 

Opierając się na rzymskie j zasadzie 
że nikt nie może być dwukrotn ie sadzo 
ny za to samo przestępstwo, obrońca 
podsądnego doniara l się przekazania 
sprawy sądowi najwyższemu* k tó r yby 
zadecydował w jakim trybie i czy wo
góle sprawa ta może być jeszcze są
dzona.. 

Sad wo j skowy przychy l i ł się do wi lk ) 
sku obrońcy. b. 

T E A T R MIEJSK I . 
Dziś i jutro po cenach zrzeszenio

w y c h , kapitalna, pełna pikanter i i i hu 
moru komedja hiszpańska A. Cana „ W i l 
ko łak" z pp. Starską, Wołoszynowską, 
Nowakowsk im, Dobrowolsk im, Wroń 
skim i Fabisiakiem na czele. 

W środę o godz. 6 popol. „Zaczaro
wane ko ło " , dla młodzieży, po cenach 
zniżonych. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś, ju t ro i pojutrze, po cenach zni 

żonych, doskonały gnodllbet pod nazwą 
„Hal lo - Park " . P rogram t w o r z ą : szkic 
satyryczny Rujwida „Gabinet m in i 
s t r ów" z pp. Łapińską, Krotkejn i M r o -
zińskim, „ M o r d o w n i a " szkic Ru jw ida u-
rozmaicony śpiewami i tańcami z pp. 
Jarkowską, Jerzmanowską, Jakubińską 
Magnuszewskim, Mroz ińsk im, Krel lem, 
Tatark iewiczem i Żeromskim, oraz pa-
rodja J. Jabłońskiego „Przedstawienie 
amatorskie" z pp. Rozwadowiczową, 
Swięcimską, Szubetrem I Zniczem 

L E T N I T E A T R POPULARNY. 
Cegielniana 16. 

Dziś, w poniedziałek dnia 15 bm. o go 
dżinie 9 wieczorem, wesoły wodewi l ze 

| śpiewami „Ni touche" w wykonaniu naj
lepszych sił zespołu z p. Bronowską j p. 
T. Wołowskim w rolach głównych. 

Przedstawienie to przeznaczone jest 
dla robotników. Ceny bi letów zniżone 
do polowy. 

Przodownik policji popełnił samobójstwo z nędzy. 
Wczora j o godzinie 14 m. 30 w lo-

kaluJ<omcndy powiatowej policji w Ry 
pinie porzodownik Józef Lange wys t rza 
łem z rewo lweru odebrał sobie życie. 

-:( 
R O Z K Ł A D JAZDY K. F. Ł . 

Ukazał się w sprzedaży rozkład 
jazdy Kolei elektrycznej łódzkiej, łódz
kich elektrycznych kolei dojazdowych 
oraz połączenia stacji Łódź — Fabry
czna i Łódź — Kaliska z glównicjszemi 
stacjami dróg żelaznych sąsiednich na 
rok 1925. 

Cena 30 groszy. 

Jak wyn ika z pozostawionych przez 
samobójcę l istów, popchnął go do roz
paczl iwego kroku brak środków do ży
cia. Zmar ły osierocił żonę i 2 dzieci. 

LAS.... ZA B I L E T A M I . 
Do wielk iego lasu. znajdującego się 

przy Kraszewie, wejście dozwolone 
jest jedynie za okazaniem biletu, k tó ry 
kosztuje k i lka z łotych. Jednak kancela
ria, k tóra wydaje bilety, jest czynną 
tylko we w to rk i i czwar tk i , wobec cze-
sro Drzv*,,fWpiąćy na letnisko w inne 
dnie, z lasu ko rzystać nie mojrą. (b) 

Z ruchu wydawniczego. 
W A L K A . 

Ukazał się nr. 24 „ W a l k i " t ygodn ik* 
pod redakcją Tadeusza Wieniawy - D lu -
gonowskiego. Na treść numeru składają 
się ar tykuły: — Polska bez wyr«zunua-
łcćci — Rewolucja w Pciscc wisi na wło 
sku — Celibat na poczcie — §w. Anto
ni patron tramwajarzy — Lcwicowość, 
opozvcyjność i wódka — Co oni robią 
— Mówca nr. 445 — O prawdzie celu 
i wartości życia — i inne. Ceny egzem
plarza 25 groszy. 

N O W Y P L A N ŁODZL 
Nakładem ruchl iwej f i rmy A . J. Ostro 

wsk i ukazał sie nowy plan m Lodzi wraz 
ze skorowidzem. W planie t ym uwzglę 
dnioiie są ostatnie zmiany nomenklatu
ry ulic i układu arterji komunikacyjnych 
wobec czego pojawienie się pianu jest 
istotną usługą dla miejscowego społe-
czejstwa 



Str. *- - R E P U B L I K A * . 

Wiadomości sportowe. 
Z A W O D Y T O W A R Z Y S K I E . 

Ł K S . — W I D Z E W 3:1 (0:0). 
Do g r y przystępuje ŁKS. bez L a n 

gego, Mi l lera, Goslawskiego i Karasia. 
Przebieg g r y mało zajmujący, toczy 

się z lekką przewagą Ł K S . 
B ramk i zyskują Durka 2 i Radomski 
Sędziował p. Wiel iszck. 

Ł K S . I I I — W I D Z E W III 7 : 1 . 
Zasłużone" zwyc ięs two Ł K S . I i i . 
Sędziował p. Szczygielski . 

T U R Y Ś C I — SIŁA 3:3. 
Spotkanie powyższe zakończyło się 

na remis. 
T U R Y Ś C I I I — S IŁA I I 4:0. 

Celowa gra reze rwy Turys tów. 

W A L K A O P U H A R K L . B. 
CONCORDJA — S Z T U R M 3:2. 
Niespodziewane zwyc ięs two Con-

eordj i . 
W A L K A O P U H A R K L . C. 
S O K Ó Ł (Zgierz) — T. Z. SP. 1:5 (0:2). 

Dzięki większej rutynie T . Z. Sp. zy 
skuje zasłużone zwyc ięs two. 

Sędziował p. Andrzejak. 

POGOŃ - B A R - K O C H B A 8:1 (3:0). 
Pogoń w komplecie, Bar-Kochba z 

3 graczami I drużyny. 
Sędziował p. Kozielski. 

U N I O N ZWYCIĘZCĄ W K O L A R 
S K I M BIEGU R O Z S T A W N Y M . 

Łódź, 14 czerwca. 
W dniu dzisiejszym odbył j ię kolarski 

bieg rozstawny na przestrzeni śódź-Ka-
lisz - Łódź. Do zawodów tych stanęło 6 
klubów, a mianowilie Pnion, T W C , Ł . 
K. S., T.Z.S., Pogoń i Start. 

Trasa prowadziła przez Pabjanice, 
Łask, Zduńską Wolę, Sieradz, Blaszki, 
Kalisz i z powrotem po tej samei dro
dze. Trasa podzielona by ła na 8 etapów 
po 15 km. — każdy. Zwycięstwo od
niósł Union w czasie 8 godzin i 6 minut, 
drugi TZS. — 8 godzin i 13 minut, trze
ci — Pogoń 8 godz. i 32 min. Zwycięzcy 
otrzymali piękny puhar. 

T.K.S. — W A R S Z A W I A N K A 8:2 (4:2). 
Toruń , 14 czerwca. 

Toruńsk i k lub spor towy gościł w dn. 

dzisiejszym u siebie Warszawiankę, w y miejscowa Pogoń, krakowska Makkatt 
, . -w . . * .1 S ! \ \ r wr . . . . . . . . . ,1, grv\vając wvsr>'<n,;yfrowo. W Warsza

wiance słabe t y ł y , 

Z A W O D Y O M I S T R Z O S T W O P O L S K I 

POGOŃ — W I S Ł A 1:0 (1:0). 
L w ó w , 14 czerwca. 

Finałowe zawody o mistrzostwo Pol 
ski, między Pogonią a Wis łą zakończy 
}y się porażką tych ostatnich, k tó rzy 
znacznie ustępowali swemu przec iwn i 
kow i . Pogoń mając znaczną przewagę 
nad Wis łą, nie wykorzys tu je l icznych 
momentów podbramkowych. Kuchar 
niedysponowany, marnuje cztery pew
ne bramki . Zawody prowadzi ł b. dobrze 
kpt. Lo th z Warszawy , dyktując zupeł 
nie słusznie dwa karne przeciw Wiśle 
z k tó rych jeden został wyko rzys tany 
przez Baczą. 

W A R T A — POZNAŃ 6:1 (1:1) 
Poznań, 14 czerwca. 

Odby ł y się tutaj zawody towarzy 
skie między War tą a Poznania, k tóra 
uległa w wysok im stosunku 6:1 (1:1). 

POGOŃ (Kat.) — M A K K A B I 0:0 
Katowice, 14 czerwca. 

W dniu dzisiejszym gościła u siebie 

Po ambitnej grze obu zespołów, wynIK 
zostaje nierostrzygnięty. 

Z A W O D Y K R A K O W S K I E . 
Kraków, 14 czerwca. 

Wyn i k i zawodów p i łk i nożnej Wac» 
ker (wiedeń) przeciwnik Jutrzenka 6:0 
(4;0), Krakovia—Hasmonea (Lwów) 4:0 
(2:0). 

W A C K E R — C R A C O V I A 6:1 13:1). 
Kraków, 14 czerwca. 

Odbyły się w dniu dzisiejszym zawO* 
dy finałowe o puhar of iarowany prze* 
Jutrzenkę które zakończyły się ładny"0 

zwycięstwem gości, którzy grali wproś' 
koncertowo. Cracovia natomiast gr^ 8 

słabo. 

W A C K E R — JUTRZENKA 6:0 (4:0)' 
K raków, 14 czerwca 

W dniu wczora jszym podczas juW 
leuszowych zawodów Jutrzenki, druź? 
na tych ostatnich rozegrała mecz z w i e 

deńskim Wackerem, ulegając im w sto
sunku 6:0 (4:0). 

Dziś i dni następnych! CASINO Dziś i dni następnych! 

WielKi dramat obyczajowy p. t.: 

(DZIECI ROZKOSZY) . 

MARJA PREVOST 
» T _g _ ~ ^ . * . ^ * _ « Świeży tygodniR mód parysKich 
NACI PROGRAM z d j ^ a w kobrach n a t . 

W roli głównej nie
zrównana artystka m IIIIHLIŁ 

turalnych. 

i I T l l / 5 1 f T 5 1 ł ^ 1 1 k"1' obniżone zostały ceny na sezon letni: III miejsce 1 zł., II miejsce 
| U W d ^ d t \ 5 0 , I miejsce 2 . 0 0 zł. na wszystkie seanse. J 

S a l a C a s l n a j e s t p o d c z a s p r z e d s t a w i e ń w e n t y l o w a n a , c h ł o d z o n a i o z o n o w a n a . 

i1 

• 
• 
1 
8 • i 
i 

mm 
Od niedzieli, d. 7 czerwca w pracowni 

a r t . m a t . 

ul. Piotkowska 71 III p. front 
-- - r odwarta będzie = BR 

w y s t a w a p rac u c z n i o w s k i c h . mm 
m Wystawa trwać będzie 3 dni. Wejście bezpłatne. BSB 

Zwiedzać można od godz. 12 do 6 po pot. 

• W B H B B B H 

Dr. Grosglik 
Choroby skórne i weneryczne. 

Instytut Roentgenoleczniczy i światłolecz-
niczy. Naświetlanie od najgłębszych do 
powierzchownych. (Nowotwory złośliwe, 
choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, 

skórne). 

A l e j a Kościuszki 2 7 . Przyj.: 4—7 po pot. 

Heble najnowszych modeli 
— specjalnie , — 

S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 
poleca na dogodnych warunkach 

z a k ł a d m e b l o w y 

A. KARKUT 
P i o t r k o w s k a Nr . 44, I p, oficyna. 

Przyjmuje obstalunkl, reperacje i odświeżanie. 

Do sprzedania 
roczn ik i 

OOOOOCOOCXXX>OOOOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXX 

od 1914 roku: Wiadomość Łódz, ul. 
Sienkiewicza 31 Męczynski. 978-3 

t udziela le*' 
jpecj: polsk" 

Plotrkowsk* 
22. 6072J 

TELEF.: 27-74. 
6096-2 

oooooooooooo 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych, 
Przyjmuje od 4 do 

. 8 pópot 

Sienkiewicza 34. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórna 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene-
ryc7"ycli Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30r 
od 4 i pół do s w. 

Lekarz-dentysta 
B. M a r K u s -

Piotrkowska 51 
TEL 21-23. 

przyjmuje codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godeiny 

3—7 po pot 

R o z m a i t e 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje panie 

Piotikowska 132 14 
754-10 

Przyjmuję strojenie 
fortepianów i pia

nin po cenie 6 zł. 
reperacje po cenach 

umiarkowanych. 
Milewski. Łaskawe 
zgłoszenia proszę 

nadsyłać ul Piotr
kowska J* 292 koo
peratywa. 6094-3 

N a u k a I w y c h ó w 

D ren gimnazjum, 
począwszy od d 

20 czerwca będzie 
udzielał w Żakowi 
cach lekcji I krepe-
tycji w zakresie 6 
klas. Wiadomość u 
Tuwina Piotrkow
ska 17 Ii podw. 

fm. 35. 6112-6 

Posady . 

Technik dentys
tyczny, grunto* 

nie obeznany * 
pracą, poszukuj* 

posady lun zajęć' 1 

w Lodzi lub na 
prowincji na wy* 
Jazd. Zgłoszenia 

ustne, albo piśmie" 
ne przyjmuje L. 
Goldszttin, Łódź, 

Południowa 17. « 
*»Ą 

Kupno i sprzed 

O kazyjnie sprze
dam piękną * a * 

graniczną kompie* 
nie urządzoną sy* 
plalkę odcień .zło
ty tygrys- mnło 
używana. Kasę 

ogniotrwała lamp) 
gazowe elektrycz
ne. Fuks Cegieł-
niana 36 oljg 

L o k a l e . 

frontowy, ball.ofl<> 
wy słoneczny 

pokój lub dwa u* 
meblowane do od
dania, wiadomo*!; 
tel. 23-32. 3 i 

PieDDiierataJepDl)Iil(i 
]" wraz z ilustrowanyn iodatklem niedzielnym .Panora 

ma": w Łodzi 4 zł. 20 gi. miesięcznie.— Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Ta terminowy druu ogłoszeń admin. nie ojoawiada Oro"nne'"l0 gr."PoszuklwanU pracy "o gr7 Najmniejsze"* 

n r f } A C 7 Q n i i - ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szDalt). W rEKŚCIE 40gr. za wie 
V j y i U b Z C l l l d . mil (na stionie 4 sznaltyj NEKROLOGI i NADESŁANA 30 g 

Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5J 
NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 szpalr 

proc. Zagraniczne o 1011 P 
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